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M y  Trtzes i Senatorowie Wolnego , N ie­
podległego i  ściśle Neutralnego M ia st*  

Krakowa i jfego Okręgu.
P rz yw o d z ąc  do w ykonania  U chw aty  

Zgromadzenia Reprezentantów na dniu 4 
Marca 1817 r. z a p a d łą ,  m ocą  którey w s z y ­
stkie fundus-ze e x y s t u i ą c y c h  tak w Mieście 
Krakowie iako i na Przedmieściach D o- 

ubóstwa przeznaczonem ! zosta ły  na 
utworzenie i u trzym anie ogólnego domu 
•chronienia ubogich p o  zniesieniu się z T o -
W arzyjtweTn Dobroczynności jak o '  tym że 
domom bezpośrednio znwiaduiacy m sta- 
oow iem y co n auępuie

Art.  1 . Jeden Pawi lon w Gmachu Z a m ­
k o w y m  , w  k tóiym  dzisiay T o w a r z y s t w o  
Dobroczynności mieści i u i  znaczną liczbę 
ubogich , p r z e z n a c t a  się ieszc ze  nadal t ym ­
c z a s o w o  na Dom o g ó l ny  s chroni eni a ubo­
gich.

Art I*. O d dnia 1 C zerw ca  r. b. po- 
czynaiąc  wszystkie  procen ta ,  c zyn sz e ,  1 
lakiegokolwiek bądź rodzaiu  WFływ.y, kto- 
te.skUdaiąc dochód połączonych D om ów  
ubóstwa oddaw ane b y ły ,  oprocz debentów 
•tc teg ó ln ym  P ro w iz o ro m , maia b ydź  cd 
^spom nioney chw ili  w prost wnoszonem i 
do kassy G łów n ey  W oln ego Miasta Rra- 
kow * j 0(j i ey i e  kwitowanertii , bez wzglę­
du, czy tak o w e pochodzą z zaległości po 
dtień ostatni M aia  r. b. nieuiszczonych czy  
też z bieżaCych należyteści.

Art. n i .  Gdy Adnusutracya i dotor

tychże  fundrfszów z mocy art  g  uchwały 
S e y m o w e y  przy  Rządzie  zostawioną  z o ­
stała,  przeto z mocy  §. 29 OrgaDizacyi  Se­
natu poruczamjr W y dz ia ło w i  Spraw w e ­
wnętrznych  i Sprawiedl iwośc i  Administra- 
cy ią  j  dozor  nad regularnem ich w p ł y w e m  
do kassy G łó w ne y  iako też znoszenie się 
z Senatorem Naymłodszym w  t ym  coby  
dot y cz y ło  się ubespteczenia funduszu i w i n ­
dy kacy i zaległości w  drodze sądowey.

Art. IV. G d y  Realności Szpitalne z ło żo­
ne z G m a c h ó w ,  o g r o d o w i  gruntów obeyść 
s i ę  n i e  moga bez bliższego dozoru, W o y -  
ci Gmin z mocy art, 7 Instrukcyi  im w y -  
daney c z u w a ć  będą bezpośrednio nad ich 
całością i u trz ymywaniem dopoty  , do p ó ­
ki z mocy  art. 4 Ustawy S e y m o w e y  alie- 
nowanemi  niezostana,

Art.  V .  P row iz oró w dotychczasowych  
D o m ó w  u b ó s t w a , teraz połączonych od 

•  dnia 1 Cz er w ca  iako  od Epoki  w y k o n a ­
nia P r a w a  Seymo weg o  od dalszego spra ­
w o w a n ia  s w y c h  o oo wi ązk ów  ninieyszym 
uwa ln ia m y } winni  iednak będą w  przód 
oddać Kommissy i  tym końcem przeć W v *  
dzia^ Spra w wewnętrznych i Sprawiedl i­
wości  delegow ać się m a i ą c e y , wszelkie 
własności  ruchome i nieruchome,  Papiery  
i Dokumenta Domów ubhstwa przez nich 
dotąd dozorowanych dotyczące się , tu­
dzież wpróst  W yd zia ło w i  Spraw wewnę­
t rznych i  Sprawiedliwości  w y k a z  w s z y s t ­
kich zaległości ptf dzień ostatni Maia r. b. 
n r  Debcotach pozostałych i rachunki e



f L u i n i i t r a c y i  , wt y  po  Zpokę'  podobnąi  
dochodzące.

Art. VI .  W y d z i a ł  Spraw wewnętrz-  
Dych i Sprawiedl iwośc i  pod Jąłem i C z er ­
wcu sporządzić każe  w  d wó ch  E x e m p l a -  
rzach w y k a z y  wszelkich c z y n s z ó w , pro­
centów i mnyci i  pi yp ad ło śc i , które dziś 
fundusze połączonych.  Do m ów  ubóstwa 
składały i te po zatwierdzeniu irh przez 
Senat T o w a r z y s t w u  Dobroczynności  prze- 
słanemi zostaną , kassie zaś Reiestr biorczy 
z  w y k a z ó w  tych ułożopy.

Art.  VII.  ć, ostatnim dniem każdego 
kw a rta łu  kassa Główna donosić będzie W y-  
d-Ja łowi  Spraw wewnętrznych  i Sprawie­
dl iwości  o zebrany m w p ł yw ie  k w a r ta l ­
n y m ,  który w p o d o b n y c h ż e  Epokach  za 
kwitem kassyera w . z o w a n y m  przez l re- 
zyduiącego  w T o w a rz y st w i e  D ob roc zyn ­
ności  zebraną kwotę do k*ssy T o w a r z y ­
s tw a  wyp łac ić  roz por ząd z i ,  aby zaś nia- 
Uiszczaiący się w  czasie i lebtnci  krokami 
wiaśc iwemi  do dopełmtnia lego n iezwło­
cznie pociąganemi bydż m ogl i , kassa G ł ó ­
wn a po daw ać  będzie W y dz ia ło w i  Spraw 
wewnę tr zny ch  i Sprawiedl iwośc i  b.  łatę 
zalegaiącycn.

Art. VIII. W  celu uznania w iaki spo­
sób nay korzyst aiey Realności  do D o m ów  
połączonych na le żąc e ,  w duchu art. 4 (J- 
c h w a ł y  Se ym o we y  megły by bydż sprze- 
danemi lub wy d zi er ża wi o ny m i ,  W y d z i a ł  
Spraw wewnętrznych  i Spraw>ecfliwości 
de legować  będzie ^ommissyą , w  kturey 
do wspólnego działania zaprosi Uelegacyią 
przez  T o w a r z y s t w o  -Dobroczynności , spo 
rządzony  zaś całego teg.* działania Operat  
Haydaley do arna 15 Maia w y g ot o w a ć  się 
maiący  Senatowi  do dalszego postąpienia 
przedstawi
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prowadzone mi , inne s a i  wszelkie  nienżf* 
teczne ,  ma. ą by'dź przez publiczną lirvta- 
c y 1?. sprzedane,  a fundusz , 2 tąd zebian/ 
w  mieyjcu bezpiecznym na procent uloko­
w a n y  jeżeli  się przenoszącym zf. poi. J°e 
bydż  okaże.

Art.  XI. Fundusz ,  k t ó r y  * natury 
*woiev p ierwiastkowey  do utrzymywania 
Rośc io łków i kaplio przy  Szpi talach i od* 
prawi  a nil. 0 6 frządkó’w Religi inych ża-,łja- 
ne były , tudzież wszelkie  ruchomości W 
tychże  Śościołkacn lub Kaplicach znaydu- 
iące się maią bydż  przez Kommisty ią  
wspólną  Cy w i l n o  Ducho wn ą ' spisane, i 
dzieło spisu przez Wydzia ł  Spraw wewnę­
trznych Senatowi przedstawione 5 koniem 
dalszego przeznaczenia tychże  za zniesie* 
niem się z k >nsvst lyzem Biskupim.

Art. XII. W y  konanie ninieyszogo Roz­
porządzeń.a W y d z i a ł o w i  Spraw wewu‘ę* 
trznych i Sprawiedliwości  i Senatorów* 
naymłodszenąii tudzież wszystk im innvrf» 
władzom k r a i o w y m  w czem do kogo u .le­
żeć będ -.ie polec?,my. W Krakowie dnia 
25 Kwietnia ,817.

(pod.)  IPoizickL  
(pod.) Mieroste<tnk', S ^  Senatu 
(L.Si.)  Z *  zgodność;
D a row ski, Sek. U'ya S. IV, i  S. Sfi

Y * "” *  1---- - r - -----
W  dniu 3 b. frt. odbyło  się tu w  Kościele- 

S. Piotra losowanie ,  celem wybrania z po ­
między Kandydatów 2ch Włościan , któ­
rzy na pamiątkę pierwszego przybyc ia do 
Stolicy Vayiaśmeyszego Al e x a n d r a ,  Króla 
Polskiego,  wedle Uchwały  R a a y  Uerarta- 

w  ttientowey po złp. 6000 na zakupienie 2ch
Art.  IX. W y d z i a ł  Spraw w e w n ę­

trznych i Sprawiedliwości  zniesie się z T o .  
w ar zys tw em  Oobroczy  nności względem 
pr zy go to w an ia  mieysca  w Gmachu prze­
znaczonym dla przeprowadzić  się z dniem 
I  Czerwca  r. d maiących funduszowych 
ubogich połączonych Do mów  ubóstwa i w 
przyprowadzeniu tym udzieli  T o w a r z y ­
stwu Dobroć vnności potrzebney pomocy.

Art. X Ruchomości  wsze lkie ,  które 
s łużyć będą mogły  d o . u ż y c i a  w ogóln-m 
duu u ubogich maią hydż Jo tegoż domu 
zaraz po przeniesieniu się ubogich prze-

W fo k  grontu mieli sobie zapewniony.  Los 
trafik Szymont,  Muchę z Gminy  W i n i z r ,  i 
Jakoba Gońkowicza  ł  G m i n y  Szczotrko-.  
wice.  Po odbyrey w obecności Wład z  K r ó ­
lestwa Polskiego soleńney wotyw le przez 
J W. JX. Dziekana Katedralnego Skorkuw- 
skiego e d e b r o w a n e y , przed sam ym  loso­
waniem,  Prezyduiący  na owczas  w  Radzie 
I W .  Oebschelewi lz  zabrał  Głos) w  następu 

iący sp os ób :

. 4
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nasi współrodacy zgromadzeni  na Seyrn 
Koastytucyyny  ; swdbody d l a  klassy wło -  
ścian , iakie tymże z wł g lędu  Praw cz ło ­
wieka i O b y w a t e l a  na leżą ,  uchwal il i  — 
A  ieżeli od tey Epoki  zaszłe- w kraiu za* 
mieszki,  niedozwoli ły pr zywieść  do skutku 
Swiętey tey uchwały  ̂ ws ze lako ,  ani z d o ­
łały  zatrzeć sz l a d u , tey nayszlachelniey-  
szey ( w  Rządzie Ozieiów O y c z y z n y  na- 
szey  przez P o l a k ó w '  Światu w y s t a w i o ­
n y c h ) cz yn no śc i ; ani też zmieniły w P o ­
tomkach , tych to z n a y w y żs zą  Sławą pod 
ó w  czas Se ym ui ący ch  uczu c ie ,  iakie się 
pr a w d z i w y m  dopiero nazwać może  Patr yo-  
tyzmem.  Tam bowiem iest tylko pr aw ­
dz i wa  miłość O y c z y z n y  , gdzie iest miłość 
wszystk ich i każdego w szczególności .Gdzie 
Swietleysi ,  zrzekli  się dobrowolnie szko­
dliwego ogółowi  Towarzy skie mu  Prz yw i-  
leiu pierszeństwa, które z a  czasów daw-  
n ieys zyc h,  Oręż przemocy  w ręc e . '. 
Przodków z łoży ł .  —  Gdzie ,  dopełniane 
pierw szey zasady Religii  uaszey , zna ez i 
w  każdym bliźnim Brata,  i t 1! ®  ’
dney Praw Ś w i ą t y n i ,  bez względu na u 
dzenie,  dostateir i stopień oświecenia , u- 
częszczać przedsięwzięl i .  —  T ą  to p r a w ­
dz i wie  heroiczną cnota O b y w a t e l s k ą ( w y ż ­
szą nad wszystkie krwi.ą ludzką okupione 
zwycięztwa ) napiętnowany w dzieiach n i -  
storyi kraiu nasze go ,  dzień gci  Maia  w y ­
brała Rada  Departamentowa w  zastępstwie
Rady Woi ewódzkiey  W o i e w o d z t w a  r
kowskiego ( k t ó r e y  zatrudnić się 
kowaniem dzisieyszey Uroczystości  j. a y -  
wyższa poleci ła  W ł a d z a ) ,  aby w m m  o- 
bowiązku na siebie wł o żo n eg o ,  dopełń • 
—  W iadomo całemu Światu i 1  ob‘ e ® 
nueysce zgromadzona Szanowna Puoii ;  
Oości , iak ulubiony Sercom Polaków 
Sander Cesarz Wsz ech  R o s s y y ,  ,a  tera^  
nieyszy Król  Jch b y d ź m u s i ;  k iedy,
$HC zró wnać  z Zremią kray nasz , ia 
"  ódz uniesionego w  p ierwszym zap 
zemsty i odwetu wo ysk a  ; mogąc Pr f e“  a* 
dować i c iemiężyć  z w yc ię żo n y ch  iakol Ju -YY> -i - rm -

^  ---- samym i Polszce zadali  k l ę k
Ł . iyny i mogąc nakomec o d n o w i ć  Pola- 
iak*1 * Na rodowość ,  P ra w a  i Sw obody,

0 ■Monarcha Potężny i Samowładny >
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przec ież ,  w  O s o V t  p ier ws zeg o,  w c ho d zą c  
w  kray n a s z , Dabroć O yc o w s k ą  i przeba­
czenie z w i a s t u i e ; popęd roziątrzbne^c żo ł ­
nierza w str zym u ie ,  i robi go ł ' z y i s c i e l -  
skim dla PolcLa.  — — W Osobie drug iego .  
Rząd Opiekończy i Sprawiedl iwy  ( nieu- 
snwaiąc nawet  Urzędników Polsk ich)  z a 1 
prowadza .  W Osobie nareszcie .-aymi ło-  
ściws2tgo K r ó l a ,  którym Go teraz . jusia- 
d *c szczęście m a m y , zaręcz" Polakom 
przez Konstytucyią to w s z y s t k o ,  co sta­
nowi ich wewnętrzne S w o o o d y ,  spokoy-  
ność i znaczenia Pol ityczne.  Tak iest -za­
iste to co zrobił  dla  Polaków AlexandeT 
w tenr. położeniu,  w  iakim się pod t^n czas 
znay d o w a l * , żaden z Mon archów Świat a  
nie zrobił  tego dla podbitych ludów ; a tern 
mniey dla tych * Ltó.-e w citigłey walce  z 
Ludami  swego Z w y c i ę ż c y ,  p i e z w e y z o s t a ­
w a ł y . ^ -  Ta k  t e d y ,  rozrzewnieni  osiągnię­
c iem nigay niespodziewanego szczęścia 
Polacy  ; myśleli  nad wynalezieniem ofiary,  
którąby w  czasie pierwszego wiazdu swego 
nieporównuney Dobroci  Pana i Króla do sto­
l icy k ia iu ,na  Ołtarzu wdzięczności  zapalili .  
Proiektowano tryumfną bramę, którey t rw a ­
łość i piękność odpowiadairce  wielkości  
przedmiotu,  przybyc ie pierwsze Z w y c i ę z ­
cy do ludu łagodnością samą podbitego,  u- 
wiekopomDieć miały.  A le  skromność,  rzad­
ka w innych Łohatyracb  św iata ,  a w ł a ­
ściwa Królowi  naszemu ; inny kazała posta­
wić  pomn.k.  Zgodzouo_się więc ,  aby T e ­
mu litości nad nędzą pełnemu ł^anti, n e 
iuż z m ar tw yc h  kruszców lub m ar m u ró w ,  
ale z dobroczynności  na klassę naybiedniey- 
szych w kraiu roz laney , pamiątkę wdzię­
czności narodu położyć.  Pamiątkę,  która 
naynnlszą  będąc sercu Alexandra,  ł zami  
radości  pokrzepioney nędz y ,  wynagrodz i  
nawet  sowicie szczupły datek,, każdego d o ­
brze myślącego Pola ka .—  Na kogoż zn o w u  
miała spłynąć ta dobroczynność? o t o  nie 
na kogo innego,  iak tylko,  na klassę w ł o ­
ścian, iako nay biednieyszy ch , a razem pr a­
cowitych i użytecznych.  —  T e  dwie. po d­
stawy przy w j edz ,onego pomniku dały  myśl: 
”  aby w k*żdym  oiewództu ir O b y w a t e ­
le ziemianie zrobili składkę " a  12,00 Złp. 
z którey kwrt y  dwóch ukwali f ibowanych 
do osiągoienia tego dobrodzirystwa  w ł o ­
ścian ( biorąc każdy  po 6,oot> Z ł p . )  zaku ­
pią dla siebie praw ^m wieczystego d i ię-

W
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d zie tn a  dwie * 7oki t i t m l ,  i t a m i e  prze­
niósłszy się z famili ia,  spokoynie iako w ł a ­
ściciele ( iednemu ty lko  Rz ąd o wi  podlegli)  
o w o c ó w  pracy swey  od pokolenia do po­
kolenia uż y w a ć  będą. „  T e y  to więc uc hwa ­
ły  wykonaniu  w  Woj ew ódz tw ie  K r a k o w ­
s k i m i , dzień dzisieyszy poświęconym zo ­
stał.

Rolnicy W łościanie.
C> sami Panowie  wasi  i dziedzice zie­

m i , która w y  uprawiac ie ,  przypuściwszy 
was wspólnie  w r a z  z sobą do swobód O b y ­
watelskich przed lat 26, dzisiay daią wam 
znowu d o w ó d  dobroczynności  swey  dla 
was,  kiedy się złożyl i  na summę Zip.  13,000 
dla dwóch z pomiędzy  was  wy br a ć  się 
maiących. Dwócn mówię z pomiędzy w j s  
ws zys tk ich ,wyc iągną  losy,  z których każdy 
oznaczać  ma p r a w o ,  do odebrania kw oty 
Złp.  6,000. Za te pieniądze w y g r y  wa iący ,  
zakupi sobie w  W oiewództwic  hrakowsktem 
grónt,  prawem wieczystey  własności.  Tatn» 
się z żoną i dziećmi pr zep row adz i ,  i ni­
komu żadney  nie robiąc pańszczy zny,  sam 
tylko d la  siebie pracować będzie. Posia­
dłość takowa po zgonie iego,  do nikogo 
więcey (p r óc z  do t-ego potomków.! przeyść 
nie może.  I dla tego,  skoro się ty l k o  na 
iwo ie  nowe przeprowadzi  siedl isko,  zaraz  
odbierze od Rządu piśmienne zaręazenie, 
iako ta nowa posada iest wieczystą iego ,  
i iego następców niezaprzeczoną własno­
ścią —  P o w ie d z i aw sz y  w a m ,  po co tu 
zgromadzeni  zostaliście,  wypada  mi iescze 
wystawić  w a m  p r z y c z y n ę ,  dla k tórey to 
was spotyka  dobrodzieystwo.  Oto  na pa­
miątkę pierwszego wiazdu do W a rs za w y  
Alexandra Cesarza Wszech .Rossyi,  Króla 
Polskiego,  który tyle łask w y l a ł  na kray 
nasz ,  i który pragnie podnieść w a s z  nę­
dzny  stan,  ty lu  klęskami czasów woieu- 
nych skołatany ; Dziedzice ziemi w sposób 
dopiero przy wiedziony (nie mogąc w s z y s t ­
k i c h )  dwóch z was uszczęśliwić postano­
wili.  Obyście więc przeniesieni t e  stanu 
w iakim dotąd zostawal iście,  zaczęl i  ko ­
sztować o w o có w  pracy dla własnego uży t­
ku! Oby  to dobrodzieystwo w y św i a d c z o ­
ne wam dla uwiecznienia pamiątki pier­
wszego wiazdu do Stolicy,  A lexandra Kró­
la naszego ,  usposobiło w a s  do błogosła­
wienia z potomstwem w a s z e m ,  Te m u  nie- 
ogrj»iciOuey dobroci  Panu!
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Po tosouroHlif 

W y  Szymonie  i Jakobi* priy»MP«>*i 
i odbierzcie ś w ia d ec t w o ,  iakoście w y ,  a  
nie kto inny wyciągnęl i  wygrane  losy Z  tern 
póydz iec ie  do Kommissyi  W oi e^ ód z ki e y*  
która wa m  ws ka że ,  gdzie macie oabywaC 
te dwie włoki  gró ntu ,  zaiTudni się zapł*" 
ceni.em tychże ,  i umieszczeniem was  08 
nich. —  Zostawszy w ten moment tak szC^ę* 
ś l iwem i ,  izk nigdy sp odi ie wa ć  się niemo- 
gliście i zanieście tę radość zonom . dzie­
c iom wa sz y m .  Pamiętayc ie  obchodzić  &  
ca łym waszym życiu dzieć  dz is ie j sz y  ; i 
zalecić wnukom waszv m , by go uroczyśc ie 
w uaypóźnieysze  lata w rodzinie waszey  . 
czczono.  Dzień mówię , który nie rozpu­
ście,  lub pi iaństwu,  ale chwale Boga  ( k u  
Wezwaniu iego o p i ek i , nad Alexandreit» 
Królem n a s z y m )  poświęf ić  winniście.  A- 
gfiy iuż osadzouemi n a s w e m  dz iedzictwi*  
znuydziecie się; me dayc ie  się ułudzie te­
mu niespodzianie  spadłemu na was szczę* 
ściu ; i poinmeycie,  że leżeli wam O pa tr z­
ność dała lepszą od braci w a sz y ch  posadę,  
dla cnot l iwego 1 pracowitego ż y c i a ,  iakie- 
goście dali d o » o d y ; t a i  sama przemienić 
może  w gorycz i nieszczęście , całą waszą  
tę świeżą swobodę,  gdybyście się mieli ze­
psuć i życ ie  naganne łub próżniackie pro­
wadzić .  Owsz em  winniście po-większyć 
usi łowanie wasze ,  abyśc ie me przestawali  
bydź  dobremi i pracowitemi .  A l b o w i e m ,  
zostawieni  odtąd sami sobie nie będziecie 
i n i  mieli przy  boku w a s z y m ,  ani s tróżów,  
k lórzyby  strzegli waszych wszelkich z b o ­
czeń z drogi p r a w d y ,  lub przystoyoości  » 
ani opiekunów, kt órzyby  w  jcaidey potrze­
bie przybiegli  w a m  na ratuaek,  a takiesni 
byli  dotąd wasi  Panowie.

W y  zaś których ten los ieszcze nie spot­
kał  , wraca yc ie  spokoynie do dom ów w a ­
s z y c h ;  i staraycie się , abyście przez swoie  
sp r a w y  iakiemiście dotąd innym w  po czc i-  . 
w o ś c i ,  gospodarstwie , obyczaynośc i  i po­
słuszeństwie m i ey s co w ey  Zwierzchnośc i  
przewodniczyl i ,  zawsze podobneyże nagro­
dy ( iaką dzis iay  w oczach wa szych  S z y ­
mon i Jakób ntrzymuią)godnemi  zostawal i.  

-Zawsze bo wiem,  te dobre przymioty,  któ­
re w  war  wasi  Panowie znaleź l i ,  ' ( skora 
w a s  tu do losowania  przed wielu innemi 
przedstawi l i )  posłużą w a m  póżniey lub

1



.  a .  . . ! « » ! « » • »  — e J L  i « » ' « •
każdym dobrodzieystwie iakie tylko  Rząd  zostaie pod  kierunkie , .
W C za ci e  to ,- , , ,  ■, , w n t - f  n  d l a  DOCiciWVeh i  n h i i t i  i w z k o W  J w y c h  składa

. 7 V

- c z a s i e  p *z y z w o  tym  , dla poczc iwyeh i 
pracowitych ro ln ików W ło śc ian , przezna-

* * .

O o p e ł n ł ^ SŁy  C2y a n o ś c i  k t ó r a  w  m o c  

j V ("’ .aw ' *  ^ “/ n i e s t a i k a  K r ó l e w s k i e g o  R a -  
d z i e  w o i e w ó d z k t e y  p o r u c z o n ą ,  m n i e  z a ś  
p r z e z  tę_z d o  w y k o n a n i a  p o l e c i o ą  b y ł a j t ł -  
s w i a d c z a m  po si ed z en i e  d z i i i e y s z e  z a  u k o n -  
c * o « e ,  i p r z e d m i o t  z u p e ł n i e  u ł a t w i o n y . —
A  g d y  z a m i a r e m  a  J ę t a  t e g o ,  m e  c o  i n n e g o  
*e s f, i a k  t y t k o  o f i a r a  n a y c z y s t s z a  s e r c  w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  i p r z y w i ą z a n i e m  p a ł a i ą c y . ę b  d o  
K r ó l a  s w e g o  P o l a k ó w  i m e c h a y  m n i e ,  w  
t e y  p e ł o e y  * a s z c z v r u  s p r a w i e  s t e r  p r o w ą -  
d z ą c e m u y w o l n o S ę d c i e  w y k r z y k n ą ć  : N i e c h
ż y i e  A l ,e x a n d e r  R r ó l  n a s z ! , ,

^ ł o s c i a o . e  ci nie p os i ad al i  się z radości .  
Inn-»klofych n a d z i e i a  fc y g r a n e y  o m y l i ł a  b y -  
t f a y mn i ey  nie z a z d r o ś o i ,  w y k r z y k i w a l i  na 
p c z e m u n y ,  niech i y i e  A l e x a n d e r  i£rói 
na s z!

Z  W arszaw y d. 29 Kwietnia. 
U ko ń czen ie  Postanowienia Namiestnika Kró­

lewskiego względem zaprowadzenia Gtełdy  

Kupieckiey w W arszaw ie.
T  Y  T  U Ł  IV 

0  wewnęlrznein urządzeniu G iełdy.
Art,  62. Ma bydź ustanowionych  czte­

rech Starszych  , i leden Sekretarz Gie ł dy ,  

których obiorą Bankiery i K u p c y ,  w y r a ­
ź n i  w a r t .  ę tym , i wy  w ó d  s łowny  w y b o ­

ru Przydentowi  miasta podadzą.
Art.  ^3. Starsi przestrzegają porząd­

ku G i e ł d y ,  w razie uchybienia przepisom 
Postanowienia tego ,  donoszą o tem Pre- 
*.vdentowi M ia s ta ,  który co w y p a d a , d o -  
pełnih.

rozpoczęciu obowiązków sw ych  składa 

przysięgę na ręce prezydenta M i a s t a ,  od 
którego instrukcyią do sprawowania  s w y c h  

ebow iązków odbierze. Sekretarz Giełdy 
iest d o ż y  wotnie ustanowiony , pobierać m a  
płacę , iaką Prezydent  Miasta w y z n a c z y ,  
na wniosek Starszych G i e ł d y ,  z funduszu 
w art.  3 wyrażonego.

A rt  66̂  Giełda  otwartą  iest dla w s z y ­
stkich ,  nie w y ł ąc za i ąc  cudzoz iemców.  Po- 
l i c y i a  upewni łatwe do oiey wmy śc i e  w e ­
wnątrz  iak naydogodoiey dla handlujących 
ma bydź urządzona.

Art.  67. Prezydent po  wysłuchaniu  
Starszych , oznaczy dnie i godziny o d b y w a ­
nia się , o twarc ia  i zamknięcia Giełdy .

Ar i .  68- -Urzędnicy Pol icyyni  przestrze­

gać Sm a *^» ażeby prócz  osób przez nas 
mi an ow an yc h ,  nikt czynności  Mekleróuf 

w e w n ą t r z ,  ani  zewnątrz Giełdy nie spra­

wo wa ł .  .
Art.  69. W  pr zypa dku uchybienia ar­

tyk uł ow i  poprzedniemu, U/zędnicy Poli- 
cy y o i  lub Starsi Gie łdy  doniosą o tem Pre­
zydentowi  M ias ta ,  k t ó r y ‘ po  sprawdzeni* 
rz ec z y  i wysłuchaniu obwinionego,  zabro­
nić mu może po l i c y j n i e  wn iyśc iado  Gie ł ­
dy  j w  razie powtórzenia uznany będzie no- 
zawsze  za niezdatnego do  spra wo wa nia  u- 
rzędu M e k l e r a ; nadto podpadnie karom 
w y r a ż o n y m  w a r t .  22.

T \ T U Ł  V,

O Cedułach kursu i  Cedułach ceny,
Art.  70. Po  skonczoney Giełdzie Me-

n. ,

Art.  64. Urzędowanie Starszych Gie ł ­
dy doż ywotne  iest 1 bezpłatni .  Mogą ie- ~ — - — — 7 —
do.k on ,  d o i y l  i o i d o g o  c x „ o ,  x o t r . , m l . -  W . r  ^  — I-W7 . S u n y m  G.oldy  p o .
• > - . « »  p o p m d . i . m  o i - i . d c x . o i , ™ ,  .  d o l o w l . d o m . i d ,  w  . . k . » , k o r . . .  w a l .  .

roxic o .  mie\ *ce —ychodxącyclt  no* g . tuoki  , i a i t d . r  b ,  o h . r . w . o o ,  . . . U
za  nie d a w a n o ,  1 na iak duże summy,  rze*we  wyborp oastapia. . . .

A rt - 63. Sekretarz utrzymuie rejestr*- czyw iśc ie  układy  stanęły.

|
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Art:  73. T a k ą ż  wiadomość po odbytey 

Giełdzie złożą Starszym Gie ł d/  Meklery to- 
wa rni ,  na iaką cenę t ow ary  ofiarowane b y ­
ły ,  i wiele  za  nie d aw ano ?  oraz odmiany,  
iakie w  ogólności  przy towarach i cenach 
ich zayść  mogty  , doniosą,

Ąrt: 72. Starsi Giełdy z zabranych tych 
wiadomośc i  ułożą ceduły kursu ( Curs-Zet-  
t e l )  i Ceduły cen t o w a r ó w  iPre is -Curant)  

które gdzie n a l e ż y , rozdać polecą.
Ar t :  73. Za podawanie  innego kursu 

lub innych c e n ,  niż b.yły r z e c z y w j ś c i e ,  Me- 
klery podpadną  karze Policy y n e y  t r z y  da ie 
stu zł, Pol.  na r ze c z  s z p i t a l ó w  za każdem 
uchybieniem,  co nie tamuie k r r  p r a w n y c h  

o i a z  wynagrodzenia  szkód s tronom,  do 
którsgo są ODOwiązani.

A«t: 74. W y r a ż o n e  w Artykule  '/i C e ­
duły  kursu i Ceduły  cen,  Sekretarz Giełdy 
w księgę do tego służącą za c i ą g a ,  która w  
Hejestraturze Giełdy składaną będzie.

Art:  75. Starsi Giełdy przedsięwezmą 
potrzolne  środki ,  ażeby kurs w e j d ó w ,  ia- 
kiby miały  po głównieyszy ch Miastach han­
d l o w y c h  obcych k r a i ó w , dla tuieyszego ku- 
p i ec tw a  urz^Jowaie Lył  ogłoszony.

Art:  76. Urządzenia kraiow e handlu 
dot yczące ,  niemniey nadeszte z zagtaniry,  
wiadomości  handlowe,  staraniem Starszych 
Gie łdy  .ogłaszane i wywieszane  będą.

Art: 77. Fabrykanci  i artyści  kratowi  
tamże  płody swoie i wy na la z ki  obwieszczać 
m o g ą ,  za udaniem się do Starszych Giełdy,  

Art: 78. Prezydent  Miasta  Warszaw y  
wydać  może  wewnętrzne urządzenie Poli-  
c y i ,  Giełdy  i Mek lerów ,  w  czemby posta­
nowienie ninieysze rozwinąć lub dopełnić 
ok aza ło  się potrzebnem,  na wniosek Star­
sz yc h  Giełdy z zatwierdzeniem Kommissyi  
Rz ąd o we y  S p r a w  FV ewnętrznych 1 Policy i.

Uskutecznienie Pastanowienia teg® 
Kommissyi  Rządów co Sp ra w W tw nęt z*  
nych  i Pol icy i  po l tcamy.

Działo się w  W a r s z a w i e  na posiedze­
niu R a d y  Adm.nistraeyyney- dnia 12 Kwi*'  

tnia r S 17-
( P o d , )  Za ią cz eh  

ftlinis: Spraw W e w :  Radca  Sekre: Stanu
i Pol icy i  Jenerał Brtgadjb

(padp )  T .  M ostowski. (pod.) Kossecki.
Zgodno z Oryginałem 

Radca Sekretarz Stanu,  Jen. Er. 
(podp.)  Kossecki.

Z a  zgodność :
Sekretarz lencra loy  Kommissyi  Rzą* 

d o w e y  Spraw Wewnęt :  1 Policyi 
j łu g .  Karski.

Z  W iednia d, 1 M uia. - 
Deputowani  od T y r o l u  przypuszczO" 

nemi d. 20 ,> m. zestali  na audyencyis,  3<? 
Nayiaśnieyszych  Cesarstwa. Deputowani  
od s t a n ó w ,  na których czele zn ayd ow al  
się Gubernator tamteyszy , h r .  Bi isingen,  
wpr owadzonem i  byli do sali obrad w któ- 

rey SN.  Ce s ar s tw o,  otoczeni urzędnikami 
i Damumi  D w or u  2aięli micysce przy  tro- 
nie. JW. Gubernator z ło ży ł  N Panu nay* 
gorątsze życzenia w jmieniu stanów T y ­
rolskich z powodu Jego zaś lubin,  na które 
J.C.&. Mość nay łaskawiey odpowiedzieć  ra" 
c zy ł  i stany o s w o i e y  zapewni ł  łasce. T a ­
kież życzenia  ztoży ł  JW. Gubernator N.  
C es a r z o w e y  i odebrał  od niey podobnież 
łaskawe zapewnienie.*’

Z  Berlina d  3 M cia.
J. Cesarzewicowska  M o ś ć ,  W .  Xże 

Rossyyskj  M i k o ł a y , po i7to d ni ow ym  ba ­
wieniu w tuteyszey stolicy odiecha da.a 
W C zo r a y s z e g o  do Feterzburga.

Kanclerz stanu Xże r iardenlerg w y d 4 ł
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• ® ‘‘ ^letnia de  waWstkich prowincy io-  

Oalnych r z ą d ó w  następui ące oznaymienie:  
Nastąpić w  krotce roaiące zamężcie 

kró lewny  Karoliny , córki  S.  P an a,  i Xię- 
-Diczki F r y d e r y k i ,  wnuczni  N. P an a.  d a ­
ło powod do pytania :  czyl i  z w y k ł y  po- 
bor na w y p r a w ę  dla Xiężniczek D o m u  K r ó ­
lewskiego ma b y d ź  rozpisany? J. K. Mość 
r * c Łyi  na" to , nie u c h y t a i ą c  iednak na p r z y  
*^łość prawa k o r o n y  , nay łaskawiey  po­
stanowić,  iż na ten raz k r a y  i p o d d a n y c h  

°d takowego poboru u w o l n i ą ,  w nay ias -  

kawszem t em  przekonaniu,  Sie now y cen 
Uowod oycows kiey  Jego d o b r o c i  p r z y j m ą  

z  wdzięcznością.  U wiadomiaiąc Rząd K r ó ­
lewski o t e m ,  z a l e c a m ,  aby to n a y w y ż s z e  
postanowienie departamentom swo>m do 
wiadomości  podał. (  A r t y k u ł  urzędowy.

X
Z  Londyn- d. 22 K u ittn ia .

Dnia 24 w Święto S. Jerzego będzie u 
Kr ól o we y  wielkie zgromadzenie.  M ę ż c z y ­
źni i kobiety nie mogą się tam 2naydo wać ,  
podług  zap ioszenia ,  iak  tym o w sukniach 
z kratowych materyy.  •—  Od wczora ysz a  
anayduie się tu Xże Wel lington.  V t cz o i a y  
by ł  w s^arltonhouse na pokoiach u Xcia R e ­
jenta , potem miał  pr ywatną  u niego au-  
dyencyią.  Nie ma on tu długo bawić .  —  
Xzna Karolina Koburgska znayduie się przy  
nadziei.

Z  Madrytu d. 3 Kwietnia.
Po długiem oczekiwaniu odebrał na- 

koniec rząd urzędowe doniesienia z M e x y -  

ku i Peru. Doniesienia te są dosyć poż- 
hey daty ; ale nic z nich publiczności  me 
Udzielono, skąd w n o s z ą ,  że  nie muszą 
bydż  naypomyślnieysze.  Ministrowie w o y -  
ny i morski mieli zaraz z Królem naradze­

nie ; ale 1 w  kancelaryiach ich tak wie lka 

panuie^ taiemoica , iz nic dowiedzieć się nie 
można. Tymczasem w y d an e  zostały roz­
kazy do uzbrojenia spieszno kilkunastu 
Solennych  o k r ę t ó w , a dziś rozchodzi  się 
Wiad >mość , że oddział  6000 woyska  nie­
zwłocznie do odnogi Maxykańskiey o dp ły ­
nie , a w krotce i reszta przeznaczonego 
tamże korpusu.

Mó w ca  izby n iż sz ey ,  P. A b b o t , k tó-  
rego polepsza się zdr ow ie ,  kazał  w D w o r ­
skie/ gazecie o z n a y m i ć ,  i i  bank w y k u p i  
monetą wszystkie bilety przed 1 Stycznia  
rS*6 na 1 i 2 f. szt. wystawione.  —  D. 19 
wy sz ło  2gie oznaymienie kommissyi  skar- 
bowe y,  które o p i ew a ,  iż w o y sk o  048,000 
ludzi będzie zmnieyszone,  « koszta na u- 

trzymanie  iego o 7,700,000 f. szt. w r. 

b. Oprócz  tego zapowiada  2naczne po- 
mnieyszenie w y d a t k ó w  w wy dzia le  woien- 
ny m  i osadaiczem.

Gazeta  Gońiec w y r a ż a ,  iz poki w o l ­
ność druku nie będzie ograniczona, p o ty  
nie ustaną spiski i nieukontentowania w 

kraiu.
Parlament ma w krotce bydź  r o z w i ą ­

zany.
W  Irlandyi  tak dalece zabrakło psze­

nicy j z iem niaków,  iż rząd musiał oboie 
kazać z morza  Bałtyckiego i z Niemiec spro­
wadzić .

P is m a ,  tuteysie twierdzą ,  iż zmarły

*«■»■*“  M . m a i e k  f ” ’’.0'*'"Zdaie się b y d i  „ e c i ,  p t w & a , l i  1 .  v d o w i . i e g o  w y i n a n i a .  1 JOItawll 4
nerałny kapitan królestw a U?alency i ,  len ^  maiątku. Ostatnie iest podobntey*
E l i o ,  iest odw ołany  , a le  następca tego te- mi ■ k Qił eU;pierwsie.
s ic z e  nie w iado m y. '
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*  r śry za  i .  22 Kwietnia. '

Król  przechodzi  *15 często i dosyć  dlu* 
g o p o  pokoiach i chodzi  nawet  bez pomoc y  
do sali  obrad M inis trów;  w c zo ra y  słuchał  
M»z y  w  pokoiacb.  Zimne tylko  powietrze 
j j je dozwala  mu wy ch o dz ić  z pałacu.

M ó w i ą ,  iż wielu jenerałów i officerów 
Wyższych chcą się przy łoż y^ do  pomnika,

' k tór y  rodzina chce Marsza łkowi  Massenie 
w y s t a w i ć .

T r a i e d y i  Germanika sprzedano w picr-  
W t zy m  dniu po iey  w y dru ko wa ni u  1500,  

a w a g i t n  1200 exemplarzy ,  W y szy dze n ie  
Wierszem tey t ra iedyi ,  iak zapewniatą , 
Znaydzie ieszcze większy pokup.

Xże Wellington wyiechał stąd do Lon 
dynu.

K r a w ie c  tnteyszy Crome poleca  sw ey  
roboty  bez szwu suknie.

M ó w i ą ,  iż rząd  Francuzki  powtórne 
zaniósł  do rządu Niderlandskiego żądanie,  
aby oddali ł  w y d a w c ó w  Dzienników ” Kat- 
ła  żółtego i L ib e r a ł ” , i" że to żądanie inne 
popa r ły  KZądy, Z  po ch w y co n y ch  korres* 
pondencyy  officerów Briquevi l le  i  Croken- 
boUfg okazać  się bowiem miała potrzeba 
oddalenia od granic Francuzkich piszących,  

k tóry ch  g łó w n y m  iest zamiarem wzniecać 
w e  Francy  i niechęć i nieład.

Ód brzegów b itn a  d. 26 Kwietnia.
W  Frankforcie panuie wie lka  polity* 

•  zfia cisza , poni ew aż  rozjechała się więk­

sz a  Część pos ł ów  s e y m u ,  k t ó r z y ,  w y i ą -  
w s z y  Badeńskiego , g d y ż  do Londynu F°* 
lechał ,  zapew ne  iutro tam zno wu ziadą.  
Powszechną  r o z m o w ą  Iw tem mieście iest 
ciągle t rw aiaca  drogość i ustanie c z yn no ­
ści handlowych.  ------- Józefówa Bonaparte ,

Jaieizkaiąca w  tem m ieśc ie ,  oświadczyć

miała  względem rękopismu z w yspy  S. W*' 
|eny , że nie iest iey B rat a ,  ( Napoleop#) 

ale styl  iego bardzo dobrze iest naślsd*'  
w a ny .

Pogłoska o zagodzeniu n a b y w c ów  ó®óf 

narodowych w  Eiektorstwie Heskiem , 
potwierdza ąię dotąd.__

Biskup G a n d a w s k i ,  Xże Broglio a* 
bawi krotko w  Burgund/i ,  potem uda **? 
do Kzy mu .

O J grurttc Francuzkich d. 2u Kwietnia■
Z  Katalonii  piszą pod d. 12 b. m. i® 

dnia popr/edzaiącego aresztowany  tajnzO'  
stał  Jenerał Lascy z 17 off i ceram’ z a  ukD®' 
w a s y  zamach na  ̂ opanowanie miasta Bat'  
cel loay.  Przeciągnąwszy spiskowi na s'?>0' 
i ą  stronę officerów dwóch kompaniy  
ku T a r r a g o n y ,  przy by l i  przed bramę rze'  
czonegu miasta , u» przec iwko  pałacu J*' 
nerała kap i ta na ,  i starali się nakłonić do

swoisgo  aamysłu dowodzącego w tem tniey' 
scu offięera, lecz ten wierny swoim ob®* 
w i ą z k o m , (kazał posłaficow p o c h w y c i ć *  

przy  których znaleziono podpisaną prze* 
Jen. Lascy o d e z w ę , przez która lud był  d® 
buntu w e zw a ny .  , Spokoyność w  tey okoli '  
cy  nie była daw ei  na chwi lę  przerwaną

24 Kwietniu.
Przez nasze miasto oprócz Santine prz *5 

iechał  także officer P iąt ko wsk i ,  który byl 
przy Bonapartem na wy spie  S. Heleny.,  * 
potem na przy lądek Dobrey  nadziei wy* 
wiez iony  został. Zastanowienia rzecz  g®' 
d na ,  iż teraz częste przeiazdy 2 wysp/ 
S. Heleny przez miasto nasze następują.

Admirał  Rinsbergeo kazał  robić mai" 

murowe popiersia H u y g e n s a , H o o f t a , K U '  
bfnsa i B oe tb aw a,  które w Niderlandski*y 

bibliotece postawione bydż tnaią.
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Rocznica urodzin lego Cesatzewieo-  

Wskiey Mości  Wielkiego  Xię«i* Ronstan- 
ty n a ,  Naczelnego W od z a  w o y s k  Polskich 

zgromadzi ła się do Kościo ła  Katedralnego 
po  oddaniu życzeń W  Miączyńskiemu 
Ces.  Królewskiem u Pełnomocnemu Rommis-  
t a n o w i  d0 uorgauizowaoi* Miasta Arakowa,  

t a k  tegoż Jop. K orn m iss a i za , i a k °  t e i  

fcommissyią Demarkacyyną  . o f a l  WSŁy st* 
kie Królewsko P o l s k i e  Władz*  Adminiłtra- 
«yyne i  S ą d o w e ,  id z ie  z  tego powodu N a -  
toż eńs tw o przez i w  IX,  Skurkow,kiego  
Dziekana Katedralnego celebrowane o d ­

pr aw i ło  się. Urzędnicy Królewscy oświe­
cili wieczorem  sw e mieszkania między któ- 

»«mi szczególniey Jaśniało mieszkanie Pre- 
aeta Eomm is*) ) W oi ew ód z ki e y  stosewftem 

p rzezrzoczem  ozdobione.

,8 W arszawy d. 3 idoid.
Jako now y dowód O y co w s ki ey  tro­

skliwości Nayiaśniey szego Pana o ścisły 
Wymiar sprawiedliwości  dla n o w y c h  iego 
poddanych  K rólestw a Polsk iego ,  podaie 

* polecenia Namiestnika Królewskiego 
do gazet następne O d e z w a  Mit>islra **kre- 
tarza Stanu ,  w celu , i żby doszła do w ia ­

dom ości u ie ty liw  w szystk ich  T ryb u fta lów  i

Są d ów  , lecz nawet w sz y stk ic h  ńi ieizkaó-  
c o w  szczęśl iwego k r a i u , berłu sprawiedli ­

wego M o n a r c h y  podległego?.
M in ister Sekretarz Stauu.

M a  honor udzielić Namiestnikowi w o ­

lą Nayiaśoieyszego Pana  w yp isa n ą  i a k n a -  

st.puie:
P rz y  od cz y ty wa ni u  rapportn tygo­

dniowego  Namiestnika z daty 3 ( 1 5 )  Mar­
ca  b. r. zastan ow iło  Nayiaśnieyszego  C e ­
sarza  i Króla  Jmci ,  i i  Pisarz Sądu Pol icy i  
FopraWczey O b w o d u  Radomskiego K o m o ­
r o w s k i ,  na Sześciomiesięczne t y lko  więz ie ­
nie skazanym z o s ta ł ,  za t o , iż  dwóch ob ­
w i n io n y c h ,  d» śmierć przy indagacyi  bić

kazał.
U w a ż a ?  N. P a n ,  iż tak lekka kara  b y - 

rfaymniey odpowiadającą nie iest szkara-  

dności  zbrodni ; i i  dozwalać sobie okrutne­
go obchodzenia się 2 obwinionemi podczas 
Indagacy i ,  iest w  gruncie wznowieniem 
■fortury w y w o ł a n e y  przez wszystk ie  P ra ­
w o d a w s t w a ,  przez  Wszystkie ludy Enro* 
peyskie j iż *ani  ten uczy ne k,  g dy by  nawst  
i nie by ł  za  sobą pociągnął  tak nieszczęśli­

we go  wy pa dku  ,  iakini iest śmierć d w o y g a  

Iud4i , u a  surowszy zasługiwałby karę.



Dalekim iest N. r a p  od chęci  nad we­
rężenia nienaruszalności w y r o k ó w  S a d o ­
w y c h  , i niepodległości  sądownictw a uro­
czyście  przez siebie ustawą Ko nrtytucyy-  
ną poświęcony ch , i które J. C.  K.  Mość u- 
waźa  i cko  g łó wn ie ysz ą  sra .ow i  ą bezpie­
czeństwa ęsó,b i własności.  Tern m n i e y ,  
iest zamiarem J. C.  K.  M o ś c i , odstępować 
od formalności  niewinność zas łaniaiących  , 
a będąc p r z e k o n a n y m , że Sędzia iedynie 
o s n o w y  pr aw a i głosu własnego sumnienin 
słuchać po winien,  u w a ża ł b y  N. Pan za  
shańbionego t e g o ,  który Dy i a a y m  dał  się 
względem po wo dow ać .  LeCzJ.  C.  K- Mość 
opiekę s w ą  Sądom i obwinionym zaręcza­
jąc , nie może nigdy d o z w a la ć  bezkarności  
zbrodnią «.ci .ęcaiącey

N Pan mieć chce pr ze to ,  t l t r o i u  o y l  
żjdąny rapp ort ,  obeymuiący  wszelkieszcze-  

góty  względem processu Pisarza K o m o r o ­
w s k i e g o ,  i p r z y w o d z ą c y  i pr aw a,  wedle 
których by ł  sądzonym , i okoliczności  prze­
stępstwu iego tov* arzyszące,  J. C. K Mość 
pragnie,  iżby ieżli p raw a dozwala ją  p r a w ­

nego zaradzenia , Urząd Publ.czny starał 
się ile możności ,  o sprostowanie tego nad­
ąży c i a ,  śrigaiąc kogo wy pada.  Lecz ie* 

żeli nadużyc ie  w y p ł y w a  z Niedostateczni*- 
ści praw i pr oc ed u ry , iest życzeniem N. 
P a n a ,  aoy  wszelkie tego rodzaiu p r zy p a d ­
ki ,  starannie zebrane zos ta ł y ,  w  c e l u ,  aby 
przewidz iane  znalazły zaradzenie w  n o w t y  
orgsnizacy i Sądownictwa,  iako też i  w u- 
kładzie proiektów praw i R o d es ó w  , iakie 
pod roztrząsanie Seymu poddane bę d ą ,  i 
aby  nie stawały się nadal pochoperr do p o ­

dobnych na d u ży ć ,  którym zapobieżeć n»- 
I r ia łą by  za pomocą przepisów ias nyc h,  

wy raźnych  i do potrzeb (kraiu i teraźmey-  
ązey ie g o c y y y j l U a c y i  Stanu zastosowanych,  

•  zdolnych ząpewgię  spieszny i bezstron­

ny  w y r n W  at, rawiedniwości.
J. C.  K, Mość spodziewa si( > ł (  B iy lt*  

pszy  da ł  o o w ó d  uszanowania  swego  ku 
t rwaiącym u sta wo m ,  a śzczególciey  ku nie  
podległości  S ą d ó w ,  naI.’acuiąc ś i odk . ,  prze* 
które niechce po zba wi ać  potępionego ż a* 
dnych  d ob ro dz ie js t w p r a w a ,  w  p r z y p a d ­
ku ,  gdzie oczywiśc ie  lekkość kary n._ od* 
p o w i a d a  ciężkości  przewinienia.

W  Peterzburgu d„i  % # ( * 5 ) Kwietni*  
1^17 roku.

(pod.) Ig. Sobolewski*
Zgodno z Oryginałem

Radca Sekr: Stanu, Jen- B r yg a dy
(  Podpisano ) Kostecki*

Z  W ioch d. 15 Kwietnia.
Poseł  Portugalski  W-Rsymie,  P. Pinto* 

obchodził  d.  6 b. m. rocznicę wstąpienia n* 

tron swoiego Monarchy nabożeństwem w 
kościele S. A htoniego i obiad m ,  na  któ* 
rym  znaydowal i  s ę̂ była K ró lo wa  Etruryi  

z s yn em ,  Królew icz  Pruski H e n r y k ,
S a s k o .  G o t ay sk i ,  w s z y s c y  zagraniczni  pd* 
s łowie i wiele znakomitych  osób."

W  Pompei  odkopano z n o w u ,  oprócz 
w zm ian ko wa n ey  n iedawno Ś w ią t y ni ,  pra* 
w o b o k o w y  gmach publ iczny.  M a on 200 
Neap.olitańskich stop długości, a 1*0 szeiO- 

kości j wewnątrz  o toczony  iest portykiem 
z 50 s łupcow i n-ypięknieyszemi  obraza* 
mi przyozdobionych.  Podłoga iest m o z a y -  
kowa.  Znalez iono  oraz d w a  posągi ,  We-  
nery 5 stop wyso ki  i H er m af rod yta ,  któ­
re należa 00 naypięknieyszych p o m n . k ó #  
Greckich:

Rozchodzi  się znowu p o g ł o s k a , żk 
Ka.idynał  Łonsalwi  poieózie do Londynu.

Wielki  f i i e  Toskański  roz kaza ł  w s z y ­
stkie pałace,  w  których Dw ór  z w y k ł  miesz- 
k ć. wyporząd z.r, z czego w n o s z ą , iż w y ­

sokie osoby ed wie dzą  te okoilce.
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w  R t y m l e j t u y d u i e  się U ra z  do 15,000 d w o ia k ie , iednak «togą do tego byći p o ­

w o d y,  f izyczn y  i moralny} trudność p o ż y ­
w ien ia  lub pragnienie w oladści.  R ó w n o ś ć  
w  obliczu p raw a, w o ln y  przemysł, pomier- 
ne p o d a tk i ,  o t o  i e s t  co w a b i  tak ubogich, 

iak o  i bogatszych do północnych kraiów  
A m e ryk i  Nie podobna iednak zabronić w y *  

noszenia sify  p o n iew aż kray me iest wię­
zieniem } z  tem w s-ystk iem  ia k  w szystk ie  
rze czy ,ta ft  i to  m a s w o ią  miarę i  cel. Jeżeli 
kraie Ntenrrieckie przeładowane są ludności), 
tedy słusznie, »by to co iest nadto , ustąpi­
ł o ,  a  z o s ta w ił0 pozostałem  w iększą prze­
strzeń. A le  ieżeli w ynoszenie się p o ch o dzi  
z w in y  rządu j tedy iest n aylepszą  nauką 
dla  będących na czele rządu d o r a d c ó w ,  
aźeb v mieli wzgląd na potrzeby 1 słuszno 
życzen ia  lu d u ,  bo inaczey sami pozostaną 
się rządzącei.u i poddanemi. „

R ękod zielnia  porcelan ow a w  Meisses. 
w  Sason ii  p o w iększa  teraz sw oie  z a p a s y  
popiersiami Lutra, M elachtona, J. Werne­
r a ,  i t. d.

Pisma Angielskie tak opisują Chiny 1 
O grom ne to państwo m a 1,297,000 mil 
k w a d ra to w y c h ,  a  ziemi 83°t7>9>3do m or­
gów . L ic z y  330 millionów m ieszkań ców , 
D ochód skarbu Cesarskiego w yn osi 12,140, 
625 f. szt Podług p o w y żs ze g o  rachunku 
w ypada n a j  milę k w a d ra to w ą  aóó l u d z i ,  a  

morgu gruntu na iędnę g ł o w ę , - ( d w a  
razy  ty le  iak w Anglii.)  C h iń c zy k e w ie  nie 
płaca ia k  8 i  pency (cokolw iek  więcey nad 
zip 1 )  podatku; a zatem w  r. 1815 ieden 
Anglik  płacił ty le  podatku iak 180 Chińczy­
k ó w ,  a  w, r. i 8 * 7 P la C i j a k j r o o .

1 ;  -

cudz(,ziemcó w . - r .  Drogi około R z y m u  nie 

*ą uszczę  za w s ze  bezpieczuemi; ale droga 
* Rzym u do Neapolu i « t  zupełnie bezpie­
czna ,  ponieważ w o y s k o A u ł t r y i a c k i v  o c z y ­

ściło ią z łotrów.  *
Z  Egiptu nadeszła w i a d o m o ś ć , ze po­

łożenie P y c ó w  propagandy  Rzymski^y_iest 
łam nader smuioe.  Btduini  Ataotcy  napa­
dł* na ich klasztor w  Girzch ,  zrabowali  go 

ł wielp niegodziwości  popełnil i .
Pełnomocnik zakonu MaltapskiegotMia- 

ri z a w s ze  ieszcze sta/-a się w  Vviedniu 
p rzyw rócenie  tego zakonu i oddania mu 
dóbr teszcze nlesprzedanych.

Rozmaite Wiadomości.
Nad Rettskie<pisma zawiera ią  z T u r -  

Czech co następuie: —  ,r Podług l istów z 

Stambułu w calem Tureckiem państwie pa-  
nuią zaburzenia i zatnięszaoie. Rz ąd  z a ­
grożony iest wewnątrz  buntem wielu ba­
szów a zewnątrz  w o y n ą  z stroay Peri/i .

nakazał  wielkie uzbroieaia ,  a na 
Wyspach urządza  liczne korpusy na  Euro-  
P ły tk i  sposób. Ca łe  w o y ik o  m a  s t a n ą ć  na 
Stopie w o i en n ey ,  co ieżeli  się potw ierd z i ,  
ło nie p euy»a zapewn® iest celem tych u- 
zbralań ! L ecz  czas też, aby  ta klassyczna 

*iem a, która pod wschodnim despotyzmem 

słała się pustynią ,  dostała się znowu pod 

Chrześcijańskie panowanie  !„
O wynoszeniu  się z S z w a y c a r y i ,  Nie­

miec i A l z a c j i  do północney Am eryki ,  któ

B ieg  P itn ifd zy  u> W iednia dnia 5 Ma-

r* its ło  si- ^jieiak^010060^  Czer: Zł: Hollenderski (iuż ty lk o  nasrebrm j
\ metako zarazhw ą c h o r o b ą ,  1 Czer: Z ł :  Cesarski monetę są zm ien ian e]

Moneta bonwenCV
coraz bardziey ,ię p o w i ę k s z a ,  tak Arau- 33t , S r y ? *  w ' sz e i na ch
ska gazeta m ó w i : ”  Nikt bez konieczney Kr ak o wi e  daią

potrzeby nie opuszcza swey  =s=s===2=ezzz£~~

n O N I E ? i E N ł A .  Senacie R z ą d z ą c y m ,

W y d z ia ł  D ochodów  P u b l i c z n y c h  i D ź b \ ,  ^ Y ^ r lk ^ w ń , » J ' & °
W o ln e g o ,  N iepodległego, i ściśle S e ii lu lM S ®  r b w JJiórz* W ydzia łu  od £
de wiadom ości,  iż  w dniach 27 b. m. 12 l  27 C*



W 4y* X
* y  j o i c y  *ran» odbywać się będrie publiczna Ircytaeya Dzlerinw/ uieczkey ( E r o 1 
phcht) Folwarku Piaski z PrOęjiuacyią i Folwarku Szl-k a Domem murowanym j ogrO* 
dem obydwoch pod samym Miastem hrakowetn poloionvwh. OwaruoU-ch tako i cf; 
■ie pierwszego wywołania wfliórze Karomissri Włości a ńskiey przy ulicy Grodzki*/ 
pod L. i 2cł wiadomość udzieloną zostanie. W Krakowie d. 6 NidTi i g .7 t,
, "  *0 . -s > — Linów .ki

G adcm iki, s, W .
Wryd ział S p ra w  W ew n ętrzn ycn  1 Spri-wieri1! w ości „ S e n a c i e  R z ąd zącym , Wolneg®, 

Niepodległego i ściśle ueutralaego Miasta Krak; i lego Okręgu. G d y  obw ieszczona pod dniom 
15 Kw ietnia  Nro 1263 L ic y t a c y ik ’ Erttrepryzy 'fab ryk i około  Kościoła frar-jfiialnego F

ł j  z dodatkiem 59 dni ciągłych i /<4 dni pieszych.  Prrysiępuiący do L i c y t a c y i , Łłozą. 
10’ część ceny sza cu nko we/  na vadium ■, a o warunkach w każd ym czasie w  Bióracb 
W y d z i a ł u ,  w i a d j m o ś ć  zasiągnąć m o g ą . —  W Rrałtawie dnia 6 *>a ia <317 r.

G rod & iri —  Dnrow iH .
W K rakowie przy  ul icy  Sławkoskiey  w  Domu pod N. 43^ przez licy tacy ią w  ai’{df 

puszczone z o r a n i e  pierwsze piętro ,  i izba szynkowna ija doie dnia 12 Masa b. r.  o * 
god . z południa za złożeniem radium złp, 50. zqś .

W Ży dow ski m  Mieście w Domu Nr. 103 takżr 2 Izby  p -zez  afędę dnia tg  Ma1® 
b. r. O godz.  g popołudniu  zostaną za złożenfem vadiunT czer. zł. 2 puszczone. 1

' W i n a  zas" w  beczaach i an alitach dnia 17 k a i .  b. r. o godz.  g  po południu w  V°*  
mu pod lćrzysztoforami N.\ 358 przez l icytacy ią  sprzedane będą, ,  Życzących sobie ari '  
dy  lub ku p n a ,  na oznaczooe mie, , ce  zaprasza.  'W Krakowie  d. 10 Mma 18x7 r,-

Skorczt nshi Romor. 6ąd.
Dobra Jakubowice mnieysze i większe w Powiecie d a w n i e j  Szkalbroierrkim a tera* 

w  O bw o dz ie  Miechowskim l i żące  % mili od miasta D z i a ł o s z y c ,  | mili od Szkalórniers*; 
g mil  od K r a k o w a  j w G l e b i e  przeuuey m-iące  polar ornej obszerne,  łąk i ,  pastwiska ob­
f i te,  lasek ,  chrusty , m ł y n ,  s a d z a w k i ,  zabudowania dworskie nowe wygudne * ,  óo 
sp izedanis  ł  wol ney  rę k i ,  o kondycyacł i  kupna i Inwentarzu  m o ż cs  się dowiedz ieć n* 
f ro nc i e  dóbr u Właściciela t y c h ż e , lub u W .  Ś z a l o w i c z a ,  P. T .  C, R. J. R.
'fJ. * t

Podafe się f i i n . e y  , Ły do publ iczney wiadomość* , iż <*nia 15 m. i  r»b. ogodziDi* 
} t t y  z rana tu w K r a i t o w i e  przy  ulicy Grodzkiey  pod Nr. 2^2 pr tedawaue.  będą p.rz®* 
publiczną licy facyią ruchomości  iako to .  rożne futra ,  białe błona,  bekieszki z jODolamh 
ba ran kam i ,  czapki  i kaszkiety różnego fasonu,  uakoniec naczynia do fabryki,  świec  * 
myd ła  oależące , za  gotową zapłatę więcej  da.ąCetnu i przybicie o trzymującemu.  i)atf 
W Kr ak o wi e  d, 9 Maia 1817 r. - „ ' .

T r a n d a  ek Chw oflkiew ict, Kom.
Stosownie do Uchwały  Rady f a m i l i i  dnia as Rwiptnia t. b. przez Trybunat  tufey- 

tty dnia 30 tegoż miesiaCa i roku do N, i? 8 3 , potw.erdzoney  , różne rflfchomeści f *  
niegdy Ignacym Rozmauicie pozosta łe ,  w Domu w olićy Swiecki«v w  Rr  kowie N. gk£ 
p rzez  publiczną l i ć vt ar va  t a  gotową srebrna kuraht mon etę , w dniti i si Mai* r b. o go -  
dżinie 3 po południu sprzedawane będą. W  K rak ow ie  d. 30 KwTefnia 1817.

OJearfki, Pij <trz A kt.
P o d p i s a n y , de legowany od Trybunału p ierwszey  Instanryi  It f .M.  K~bkows doi*.  

kfęg pod ale do  publ iczney wi  sdott ióściyiż  dom po zinarłey Siar F r z i e  Am'  terdcrtiefo- 
w e y  przy  Krakowie w  Raźmierzt l  tpod L, 7 j to iąćy 2983 *lp* urzędownie r  s n o W a h y j  
dnia id Cz erwca  t. b. o godzinie 9 z rana przedstcnowCrO pr?ez publiczną l i cy tacy ią  w 
t y m ż e  samyn# domu odbyć się mai ica  sprzedanym będzie.  —  K a ż d y  przeto , \ s p o m ! . > ‘ 
f iy dom n a b y ć  sobie życzący  winien będzie i c t ą  część summy sz a cu nk o w ej  iako r a *  
diiuni s e p r z o d  złożyć,  Krakowi® d , , 4  Rdaia i 8 i 7 h

LiAkatz*


